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Zobowiązania niemieckie.
Częstochowa, 3-1-22.

Naczelnem  zagadnieniem obchodzącem  
obecnie bezwzględnie ca ły  św iat  ześrod-  
łewBjącem  u w agę  w szy s tk ich  ośrodków  
politycznych na sob e jes t  b ezw z g lęd o ie  
sprawa, jak Bię zachowują { aljanci wobec  
oporu N iem iec w spłacie rai; czy ustąpią ,  
a zatem uczymą niejako p ierwszy zdecy­

d o w a n y  a bardzo niebezpieczny w tym  
w zględzie  krok, czy też żądać będą od 
N iem ców  uiszczenia całkowitej należno  
ści.

Jak j u t  pisaliśmy, chodzi o duże ra ­
ty: 500 miljoaów m arek w łto c ie ,  płatne 
w dniu 15 stycznia 26 pr. od wywozu nie 
m ieekiego czyli około 275 miljonów raa» 
rek płatne 15 lutego, o  te dwie raty 
Niemcom narazle chodzi, a o nie jeździli 
wn.czyć do Londynu Stim es i R&tenau, 
- o - j e m  Niem cy nie zaniedbają żadnej na 
tarzającej się  sposobności, aby uczynić 
wyłom w traktacie wersalskim, lub ćho-  
eiaż coś niecoś wytargować.

Jest przysłow ie,  które w dosłownem  
t łem aozeniu  brzmi tak: „kto nie ryzyku­
je, nic nie m a “. To się stosuje doskona  
10 do N iem iec ,  przecież oni nie mają nic 
do stracenia, a m ogą uzyskać, albo zmniej 
ezenie rat płatniczyoh albo odroczenie  
terminu, albo wogóle jak ieko lw iek  ulgi,  
a o to przecież warto  się starać! To też  
m e żałują  ani pracy ani z a c h o d u , - w y s y  
łają sw ych najwybitn iejszych  dyplomatów,  
najWpły wowszych f inansistów , aby w ja ­
k ikolw iek  bądź sposób tref.ó do efer a l ­
ianck ich , oprawiają n id er  energiczną pro 
p agand ę przy pomocy życzliwej sobie, a 
n ad er  zasobnej i potężnej prasy auonimo  
w e j— jednem  s łow em  je s t  to akcja p otę­
żna o olbrzymim rozmachu i poważnym  
nakładzie energji oraz wysiłku.

Aljanci, chcąc wynaleść drogę wyjścia  
1 tej sytuacji, chcąc p rzedew szysłk iem  u 
trzym yw ać stale wspólność akcji,  eo jest  
d la  nich rzeczą niezmiernie ważną nawet 
zasadniczej natury, prowadzą ciągłe per­
traktacja mające na celu uzgodnienie opi 
»ji rządów poszczególnych państw , w yró­
wnanie różnic jeżeli  takie wogóle istnie­
ją  i t. d. Zw łaszcza  chodzi tu o dwa  
państwa: (A nglję  i Francję, które jeżeli  
potraf ą uzgodnić s w e  zapatrywania— bę 
dzie to miarodajne i decydujące dla całej 
en lenty .  D latego też przed oficjaluemi de 
batam i Rady Najw yższej,  której zebra­
n e  zapowiedziano na dzień 6 stycznia  
1922 roku w Cannes, przybył,  jak wiado 
tno Briand do Londynu, aby porozumieć  
się z L loyd  Georg'em co do zasadniczych  
punktów.

Narady były prowadzone bardzo pra­
cow ic ie  z dużym nakładem sumienneści  
a le  pozytywnych rezultatów  co do t  zw. 
reparacyj niemieckich, zdaje się, nie osią  
gm ęto wcale . Zresztą w  tym względzie  
nie mamy żadnych ścisłych wiarogodeych  
ośw iad czeń , bowiem chociaż komunikaty  
opowiadały  o n iebyw ałej  harmonji i zgo­
d zie  panujących podczas debat, o serde­
czności,  jednak nie informowały wycaerpu  
jąco jakie były rezultaty tych serdeczno­
ści, a na zakończenie dopiero dowiedzie­
l iśm y się ,  że o w szystk ich  zasadniczych  
sprawach zadecyduje Rada N ajw yższa  
czyli ,  źe nie o s ią g n ię to  faktycznego po- 
rozumieąia, nie uzgodniono swych opinij,  
w przeciwnym  bowiem razie nie zawaha  
aoby s ię  tym pomyślnym wynikiem  po­
chwalić aię przed światem .

Zatem zadecyduje się  los  zab iegów  
N iem iec w Cannes!

Z dotychczasowych nastrojów p o lity ­
cznych, oraz g łosów  w pływ ow ych  o rg a ­

nów prasy zagranicznej można wywnio­
skować, że obrady będą prowadzone wśród  
dużego naprężenia, nic prawdopodobnie  
nie m niejszego niż podczas posiedzenia  
s ierpniowego, b iedy to chodziło o S iąsk  
i k ied y  rozstrzygnięto to zagadnienie, jak  
wiadomo, nie bezpośrednio na Radzie Naj 
wyższej.

Francja 1 B e lg ja  trwają teraz w dal­
szym ciąga niezłomnie na stanowisku, że 
Niem cy m ogą zapłac ić  i że muszą ca łko­
w icie  uiścić się  ze sw ych zobowiązań, —  
wobec czego  te dwa kraje nie chcą w o ­
góle nawet s łyszeć  o jak ichk olw iek  ustęp  
stw ach .  Natom iast  Anglja i W łochy, ja ­
ko , mniej zainteresowane w sam ych od­
szkodowaniach, a którym chodzi bodsj  
więcej o o t e c a y  rozwój handlu— zajmują  
s tan ow isk o  bardziej pojednawcze w s t o ­
sunku do N iem ie c .  Japonja i Ameryka,  
która w ysyła  rów nież s w e g o  reprezentan  
ta do Cannes, nie wypowiedziały s ię  abso  
lutnie w tym względzie w szakże sądzić 
należy, że  p e p r ą  on e  raczej A nglję .  Z te  
go  widać, iź Briand jed zie  do Cannes na 
bardzo ciężkie boje!..

Wileńszczy zna 
przed wyborami.

Z g ło só w  jakie  dochodzą do n a s z  
W ileńszczyzny można w yw nioskow ać, że 
zainteresow anie w yboram i do Zgromadzę  
nia orzekującego  jest  bardzo duże, be-  
wiem ludność treszczyła aię bardze a t s -  
rannie, czy została wciągnięta na l is ty  
w yborcze. T en  ebjaw jest  bardzo dodat­
ni, chociaż psychologicznie zresztą  najzu­
pełniej zrozumiały: w szyscy są już  tak  
zn iechęceni tą detychczasowością, pragną  
naresrc e jak ie g o k o lw iek  nstalenia sw ego  
losu i d latego każdy stara stę  przyczynić  
do tego, aby wspomniane ustalenie było  
jak najprędzej urzeczywistnione.

Sejm  wileński będzie musiał odpowie  
dzieć ty lko na jedno, zasadnicze pytanis:  
do kogo ma należeć W ileńszozyźna i jak.  
Z  chwila, gd y  to zagadnienie  zostanie  
rozstrzyga ięte  —  2adanie Sejmu będzie 
spełnione.

Jak widzim y zatem życie jeg o  będzie  
b ardzo k rótkotrw ałe  w szakże zaciekli fe- 
deralfśei pracpją nad tern, aby je p rze­
d łużyć, bowiem dążą oni do tego ,  aby 0 - 
świadożenie wypadło mniej więcej w tym  
sensie: przyłączenie się do T o lsk i ale na 
zasadach federacji,  czyli że pewnej p sśre

WIELKIE PREMJUM!!
dla nowoprzybywających prenum era­
torów igiCurjera Częstochowskiego”.

. Pf3§nąc poprzeć L.aterję Górnośląską na rzecz ofiar pow­
stania 1 chcąc zachęcić ludność Częstochowy do prenumerowania „Kurjera 
Częstochowskiego", wydawnictwo nasze

o fia ru je  b ez p ła tn ie  k ażd em u  now o- 
p rz y b y w a jące m u  p re n u m e ra to ro w i

L o s  n a  L o t e r j ę
W ten sposób każdy nasz nowy prenumerator, prócz codziennego otrzy­

mywania pisma, które go poinformuje najlepiej o wszyetkiem,
m oże‘wygrać*1® W CzS*toohowiel okolicy, całej Polsce i kwiecie, 

dzięki tem u , że  z a p re n u m e ru je  na  m. S ty czeń
„Kurjer Częstochowski”

W markach niemieckich:
marek razem

50.000  50 ,000 mk.
25.000 50,000
10.000 100,000

1,000 100,000
500 400,000
300 300,000
200 300,000
100 200,000

daiej tylko zależności, pozostawiając sw ą  
zasadniczą odrębność. Gdyby tego  rodza­
ju niedorzeczność została  powziętą  w  ta ­
kim razie sytuacja mogłaby się  sk om p li­
kować, a nasi niepoczytalni w swej za­
ciekłości federem aniacy napewno chcieli­
by dalej wchodzić w porozumienie z Ta-  
rybą, ezyli inaczej mówiąc z Niameami,  
których przeeież tworem i zupełnie po- 
wolnem  narzędziem jes t  L itw a  K o w ie ń ­
ska.

J ak że  prawdziwe jest  przysłowie: Ba­
t u r a  c iągn ie  w i l k a  do lasu...

Przecież w obozie belwedersko-federa  
listycznem skupiają się nieomal w szysey  
zwolennicy dawnych państw centralnych,  
wybitni działacze ze s łynnego , galicyjskie  
go  naczelnego komitetu Narodowego (N.  
K. N.) za czasów okupacji w byłym zabo  
borze rosyjskim „rządów" Rady R eg e a -  
cyjnej jednem  słowem  ci ludzie, którzy te  
raz nie powinni bezwarunkowo wychodzić  
na czoło życia publicznego lecz siedzieć  
w ukryciu, nie narażając P clsk ę  na nowe  
kompromitacje i niepowodzenia. Jadnak  
oni pchają się  wciąż do stern, starają s ię  
zajmować w ybitne stanowiska, a przy każ  
dej nadarzającej s ię  sposobobności u jaw .  
nia się, jak są niebezpieczni dla sprawy  
narodowej, bo i wciąż kokietują N iem ­
ców , wciąż starają s ię  z nimi paktować,  
Teraz mamy jaBkrawy teg o  dowód w spra  
wie W ile n s z c z y in y  a j e s t  to jedea z bar 
dzo w ie lu  przykładów. Nie chcą pamię­
tać, że jeszcze  nasz W ieszcz narodowy o- 
świadczył,  iź „krzyżackiego gada nic aie  
ugłaszcze!" Niechcą widzieć tej n ienaw iś­
ci strasznej Niemców do Polsk i,  a w ciąż  
sami niejako narzucają s ię  naszym przy­
rodzonym wrogom , pshają się  w ichi  
szpony.

Mamy wszakże niepłonną nadzieję i 
w iarę niezłomną, źe ludność W ilenszczyz-  
ńy, która jest  szczerze polska, a belw e-  
derskość ze w szystk im i jej dążeniami n ie  
znalazła tam podatnego terenu, że ludnośś  
ta  przez usta swych przedstawicieli opu-  
wie się  zgodnym chórem, bez żadnych  
fantastycznych prób i pomysłów —  za 
Polską!
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Wygrane wypłacane będą w markach niemieckich.

. . £ * P pe»um ePOwanie „ K u r je r a  C zęs to ch o w sk ieg o 11 
da je  W am m o ż n o ść  z b o g a c e n ia  się!!!

J e s t  to  n ad z w y c z a jn a  okaz ja !
Spieszcie coprędzej do Administracji .,Kurjera" 11 Aleja 41.
Fortuna się do Was uśmiecha, więc niechaj nikt tego nie lekceważy! 

  Prenumerata miesięczna wynosi mk. 400.

Wiadomości polityczne.
Przepowiednia angielskie.
Z łamów prasy angielskiej nie scho 

dzi sprawa odbudowy Europy, sprawa 
stosunków z Rosją i z Niemcami. Ozlen 
nikł zapowiadają w nowym roku 1922 
uregulowanie stosunków w świecie i 
oświadczają, że jeśliby to w tym roku 
nie nastąpiło, w takim razie grozi po­
wszechne bankructwo światowe. Więk­
szość prasy jest jednak optynrstycznie 
nastrojoną. ,,Evening Standart" oma­
wiając dotychczasowe wyniki rozlicz­
nych konferencji i rokowań stwierdza, 
że Rosja Sowiecka powoli zbliżała się 
do stanowiska Sprzymierzonych i rów­
nocześnie wyraża nadzieję, ż e  konfe­
rencja w Cannes doprowadzi do zbli­
żenia między Sprzymierzonymi a Ro­
sją Sowiecką i które stale angażowały 
się za Niemcami jak n. p. „Manche­
ster Guardian" twierdzą, że Niemcy i 
Rosja trzymają w ręku klucze do po­
wikłań gospodarczych w Europie. „Pall 
Mail and Glob" pisze, że Anglja musi 
mieć klienta w Rosji i obojętne jej jest 
świadectwo moralności.

Pierwszy minister prasy 
na świecie.

Z Angory donoszą, źe Ahmed Ag 
haiez został mianowany w Republice 
Angorskiej ministrem prasy. Był on swe­
go czasu oficerem rosyjskim, wydalo­
nym za rządów carskich. W Konstan­
tynopolu założył on dziennik młodo-
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turecki. Angora jest pierwszem pań­
stwem na świecie, posiadającem mini­
stra prasy.

C iekaw e r e fo r m y .
W ęgierskie Ministerjum Spraw We« 

wnętrznych kończy pracę nad reformą 
prawa wyborczego. Dotychczas istnieją­
ce prawa wyborczego. Dotychczas ist­
niejące prawa wydane przez T iszę, 
W eckerlego i Friedricha okazały się 
bowiem społecznie niewystarczające. 
W szczególności zamierza Ministerjum- 
Spraw Wewnętrznych zreorganizować 
ustawę, dotyczącą prawa wyborczego 
dla kobiet i to w tym kierunku, że pew­
na część kobiet będzie z niego mogta 
korzystać. Prawo wyborcze uzyskają 
jedynie kobiety, prowadzące samodziel­

ny zawód, oraz te, które mają conaj- 
mniej troje dzieci. Również prawo wy­
borcze dotyczące robotników oraz dro 
bnych handlowców i rzemieślników z o ­
stanie znacznie rozszerzone.
Zakupy S o w ia tó w  w  P o ls c e .

„Vossische Ztg.“ donosi z W arsza ­
wy, że komisarz sowiecki dla handlu 
zagranicznego Gorczakow, który bawi! 
przez pewien czas w Warszawie, z g o ­
dził się na wysyłkę 520 wagonów wy­
robów polskich w szczególności z z a ­
kresu łódzkiego wlókieanictwa do Ro­
sji. Wysyłka ta ma być uskuteczniona 
w ciągu stycznia. Obecnie  agenci so ­
wieccy pertraktują z polskimi fabrykan 
tami w sprawie tego kupna.

Dwa różne dni Wilna.
©d specjalnego delegat* „Kurjera Częstochowskiego".

Wilno, dnia 1 stycznia 1922 r.
W ciągu ub. tygodnia Wilno przeży­

wało dwa ciekawe a krańcowo odmienne 
wypadki, dowolnie świadczące nietylko o 
niezachwianej polskości jego mieszkań* 
cć>w, ale stwierdzających, że jedyną ich 
platformą polityczną jes t  narodowy obóz, 
źe poza nim ludność Wilna nic nie ehce 
widzieć przed sobą.

Oto w pierwszy dzień świąt Bożego 
Narodzenia specjalnie tu przybyli posło­
wie socjalistyczni, pp. Moraczewski i Nie 
działko wski i zwołali do sali Rady miej­
skiej wiec przedwyborczy. Zebrało się 
wiele tysięcy osób bo trzeba przyznać— 
ludność wileńska jest bardzo losami swej 
ziemi zainteresowana i skwapliwie słncha 
tych, co mają istotnie coś w tej sprawie 
do powiedzenia.

Atoli, gdy zaczął przemawiać poseł 
Niedziałkowski, powstał na sali rumor, 
zapewnił on bowiem słuchaczów, że wpra 
wdzie sejm wileński może nie będzie w 
stanie sprawy Wilna rozstrzygnąć, bo nie 
sprzyja nam w tej sprawie koalicja, ale 
— twierdził p. poseł, — martwić się tym 
nie należy, bo i tak z a  la ł  kilka z a  
panują na z iem i p o lsk ie j  c z a r  
w o n e  sz ta n d a ry .

Zebrani, którzy zapewne nie przypusz 
czali, że w decydującej dla losów Wilna 
chwili p. Niedziałkowski nie ma nic kon 
kretnego do powiedzenia w sprawie obro 
ny praw tutejszej ludności,— do tego sto­
pnia nie mogli opanować swego oburze­
nia, słysząc słowa te pociechy od p. po­
sła, że dali mu silny wyraz w ten spo­
sób, iż zm u sil i  do p r z e r w a n ia  
p r z em ó w ien ia  p. N iedzia łkow  
sk ieg o , a p o s ło w i M oraozew -  
sk iem u  w r ę c z  nie pozw olili

w y m ó w ić  s ło w a . Takim p o ­
g r o m e m  sk o ń c z y ła  s ię  w yp rą  
w a  P.P.S. po fe d e r a l is ty c z n o -  
s o c j a l i s t y c z n e  runo.

Inaczej rzecz się miała z wiecem Poi 
skiego Centralaego Komitetu Wyborcze­
go, zwołanym w tej samaj sali na dzień 
Nowego Roku. Zgromadził on około aze- 
ściu tysięcy osób, k tóre  z niekłamaną 
ciekawością słuchały przemówień pp. J a ­
sińskiego, ks. 01s:ań8kiego, przedstawi­
ciela Polskiego Związku Kolejowego oraz 
mecenasa Kogla.

Wszyscy mówcy stali na stanowisku, 
iż dzień 8 stycznia" — dzień wyborów do 
sejmu orzekającego w W iln ie—to chwila 
dla ziemi wileńskiej przełomowa, że więc 
nikt nie może nie pamiętać o obowiązku 
złożenia głosu samemu i skłonienia sw e­
go otoczenia do glosowania na listę Ni 3 
— wystawioną przez Polski Centr. komi­
te t  wyborczy, który stoi na stanowisku 
jaknajściślejszego i b e z  z a e t r z e -  
ż e ń  w c ie len ia  z iem i w i le ń ­
sk ie j  do P olaki.

Przewodniczył wiecowi prezes P.O.K. 
Wyborczego, p. Feliks Rsczkowski, któ­
ry przypominał zebranym, iż figurujące na 
pierwszym miejscu listy nr. 3 n a z w i­
s k o  ka. a r cy b isk u p a  H rynie­
w ie c k ie g o  j e s t  n a j le p sz ą  r ę ­
kojm ią  dla znających jego działalność 
wilnian, iż lista ta składa się z nazwisk 
ludzi, naprawdę godnych zauftni*, którzy 
lo so m  z iem i w ileń sk ie j  kup­
c z y ć  n ie  będ ą  i z  w ro g a m i  
je j  n ie  będą  s ię  układali.

Nic też dziwnego, iż zebrani jednogło 
śnie uchwalili następującą rezolucję:

Z g rom adzen i n a  w ie c u  P o ls k ie g o  C e n ­
t ra ln ego  K om ite tu  W y b o rc z e g o  w  dniu 1

s ty czn ia  '922 r. u z n a ją  za jedynie  s łu szn e  
i w łaśc iw e  s tan o w isk o  P .  C . K. W .  w s p r a  
w ie  wileńskiej , a mianowicie:

1) że n a leży  d ąży ć  do  b e z w a ru n k o w e  
go w łączen ia  W ilna  i ziemi w ileńskie j do 
Polsk i:

2) ż e  w ybrane w dniu  8 s ty cz n ia  Z g ro  
m adzen ie  p rzed s taw ic ie l i  lu d n o śc i  nie p o ­
winno s t a ć  s ię  sejmem stałym, lecz  za ła ­
tw ić  w yłączn ie  sp ra w ę  p rzyna leżnośc i  pań 
s tw ow ej nasze j  ziemi;

5) że  należy  dom agać s ię  jaknajrychlej 
szeg o  w y b o ru  po s łó w  z zietni w ileńskie j 
do ogólnego  sejmu R z e c z y p o sp o l i te j  P o l ­
sk ie j ,

Wobec powyższego zgromadzeni na 
wiecu postanawiają poprzeć Polski Cen­
tralny Komitet Wyborczy i głosować w 
Wilnie w dniu 8 stycznia na listę nr. 3.

Po uchwaleniu (ej rezolucji odśpiewa­
no „rotę", a długo potym jeszcze brzmią 
ły okrzyki na cześć Polski i pragnącego 
jaknajszybszego z nim połączenia P. C. 
Kom. Wyborczego. W  podniosłym nastro 
ju  zebrani opuszczali salę, z poszczegól­
nych głosów, jakie się słyszało, widać 
było, źe Wilno należy do najbardziej pa­
triotycznych środowisk. Oby tylko szko­
dliwa agitacja czynników nieodpowiedzlal 
nych wśród miejskiego nie osłabiała d o ­
niosłości i powagi nastroju.

P. S. Korzystam ze sposobności, by 
sprostować błąd, zawarty w depeszy 
„Wilao 30.12 A. W.“ , głoszącej, iż Zwią 
zek ludowo narodowy" wysunął na okręg 
7 wyborczy kandydatury poza Polskim 
Centralnym Komitetem Wyborczym. Jest 
to zapewne pomyłka Agencji Wschodniej 
gdyż podani w depeszy, tej kandydaci zo 
s tali  wysunięci przez rady ludowe (straż 
kresowa), zaś Związek Ludowo Narodo­
wy, jak wszędzie zresztą, idzie całkowi­
cie w zgodzie z Polskim Centralnym Ko 
miUtem Wyborczym, a więc własnych 
list nie wysuwa. Z. R z.

K r o n i k a .
Wilno —  Częstochowa,

Komitet wileński Koła Polek otrzymał 
następujące depesze:

Z okazji świąt zasyłam życzenie, aby 
rozpoczęte przez Panów prace dały jak- 
najpomyślniejsze wyniki i przyczyniła się 
do ostatecznego ustalenia losów ziemi wi 
l ińskiej.

Zabierzowaki, generalny komisarz wy- 
borciy.

Wchodźcom ziemi wileńskiej ślą za po 
średnictwem Panów życzenia, aby nadcho 
dzący rok nowy dał im wszystkim moż­
ność powrotu do twórczej pokojowej pra 
cy dla dobra naszej ziemi, której losy o- 
statecznie rozstrzygnie głosowania w dniu 
8 stycznia.

Zsbierzowski, generalny komisarz wy 
borczy.

W  odpowiedzi na powyższe wystoso­
wano z Częstochowy do Wilna depeszę 
poniższą:

Wyborcźy komitet Wileński w Często 
chowie przesyła Panu życzenia, by rok  
nowy uwieńczył pracę Pańską pomyślnym 
rezultatem, a ziemię Wileńską przyłączy 
do Macierzy.

Komitet Koła Polek.

Na wyjazd do Wilna zapisało się i  
Częstochowy i okolicy tylko 66 osób. Jest 
to bardzo niewielka liczba.

Baczność Wilnianie!
Podaje się do wiadomości zaintereso­

wanych, źe wyjazd udających się osób do 
Litwy Środkowej celem oddania głosu na­
stąpi w dniu 5 b. m. o godz. 10 rano.

Wyjeżdżający winni stawić się na sta­
cję kolejową w Częstochowie we wskaza­
nym terminie, mając przy sobie zaświad­
czania wydane przez Starostwo na prawo 
bezpłatnego przejazdu tam i z powrotem. 
9sobv, które zaświadczeń tych dotych­
czas nie posiadają winny zgłosić się po 
ich odbiór do Starostwa (pokój nr. 32) 
przed dniem 5 b. m.

O  ileby kto z uprawnionych do gło­
sowania nie przesłał dotychczas zgłosze­
nia wyborczego do Gsneralcego Komite­
tu Wyborczego w Wilnie, winien to a- 
czynić niezwłocznie.
Interesująca konferencja*

W piątek 6 bm. o godz. 2 ppoł. w s a ­
li .Ogniska Rob." odbędzie się z koleji 
I I I  Konferencja polityczna, urządzona sta 
raniem miejscowego Sakretarjatu  Zw ią­
zku Ludowo Narodowego, na której w y ­
głosi dyr. Hofman z Dąbrowy prelekcję 
na temat „Zagadnienie pracy w polityce 
narodowej", poczem nastąpi dyskusja.

Konferencja zakończoną zostanie o g- 
4 i pół Bajpóźniej. Uprasza się o punktu­
alne przybycie.

Wiec p r a so w n ik ó w  p a ń stw o  
w y  eh .

W niedzielę, dn. 8 bm. odbędzie się 
wiec pracowników państwowych, należą­
cych do organizacji zawodowych: Stow. 
Urzędników Państw. Z-v. Zaw. Prac. Kol., 
Zw. Kol. Zjedn. Zaw. Polsk., Polski Zw. 
Kol., Zrzeazoń pracowników biurowych 
P. K. P. Zw. Zaw. Naucz, szkół średnich 
Zrzeszenie pracown. sądowych Rzpl. 

P o d z ięk o w a n ie .
Koło Polek w y r a ż a  podziękowanie pp. 

notarjuszom Brodowskiemu i Roealerom 
za bezinteresowne ^potwierdzenie odpiBÓw 
dowodów osób jadących na glosowanie do 
Wilna.
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Odłamek pocisku.
P O W I E Ś Ć .

Będę prawdopodobnie rozstrzelany — myślał — 
locz wedle wszelkich przepisów nie wcześaiej, aż do­
wiedzą się dokładnie, kim jest owa tajemnicza osobis­
tość którą mają zaszczyt rozstrzelać, nie prędzej, aż 
zbadają pobudki moich przedsięć i uzyskane wyniki. A 
ja  sam tylko mogę dać im wskazówki Zatem...

Nie zdziwił się też zupełnie, gdy w godzinę po­
tem zaprowadzono go do małego salonu, gdzie dwu j a ­
kichś dostojników, strojnych w bogate galony, kazało 
ponownie zrewidować go, poczem związać z niezwykły 
mi ostrożnościami.

— Chyba sam kanclerz państwa trudzi się na mo 
ją  cześć... a może nawet...

W głębi duszy, rozważając wszystkie okoliczności, 
nie mógł oprzeć się przewidywaniom jakiejś in terw en­
cji, potężniejszej jeszcze od samego kanclerza, a gdy 
usłyszał pod oknami willi tu rko t  automobilu, gdy zo­
baczył niepokój obu ugalowanych dostojników, nabrał 
przekonania, że przypuszczenia jego potwiedsają się 
zdumiewająco szybko.

Wszystko było przygotowane. Zsuim jeszcze po 
jawił się gość spodziewany, obaj dostojnicy wyprosto­
wali się w wojskowej postawie, a żołnierze, sztywniej­
si niż zazwyczaj, przybierali winę manekinów.

#tw orsy ły  się drzwi.
Wejście odbyło się z błyskawiczną szybkością, 

wśród szczęku szabli i ostróg. Człowiek, który wcho­
dził w ten sposób, sprawiał wrażenie gorączkowego 
pośpiechu; to co przychodził załatwiać, pragaął wido­
cznie załatwić w przeciągu paro minut; czas miał o- 
grauiezony; chciał pewno natychmiast odjechać,

Jeden ruch: wszyscy obecnie wyszli.
Cesarz i oficer francuski pozostali sami.
I  cesarz spytał natychmiast wściekłym głosem:
— Kto paa jestes? Po co tu prżyszedłeź? Gdzie 

są pańscy wspólnicy? Z czyjego działał pan rozkazu?
Trudno było poznać w nim człowieka, którego o- 

braz podawali liczno fotografje i rysunku w dzienni­
kach, tak twarz jego postarzała s!ę, tak  była zniszczo­
na, poorana zmarszczkami, pożółkła.

Paweł drżał nienawiścią, nie tyle nienawiścią o- 
sobistą, obudzoną wspomnieniem własnych oierpień, 
ile opartą na odrazie i pogardzie dla największego 
zbrodniarza, jakiego można sobie wyobrazić. I mimo, 
iż postanowił nie myłamywać się z pod przepisów 
przyjętego zwyczaju i reguł pozornego szacuaku, od­
powiedział:

— Niechaj uwolnią mnie z więzów!
Ces_rz skoczył oburzony. Zdarzało mu się to po 

raz pierwszy, iżby ktoś przemawiał doń w ten sposób. 
Krzyknął gniewnie:

— Zapominasz pan chyba, iż wystarczy jedno s ło ­
wo, aźebo cię rozstrzelano! I pan śmiesz!

Paweł zachowywał milczenie. Cesarz chodzii tam 
i z powrotem przez pokój, lrzymając dłoń na rękoje­
ści szabli, którą powłóczył po dywanie. Dwukrotnie 
przystanął i spojrzał na Pawła, a źe ten nie zmrużył 
wet powiek pod jego wzrokiem, odchodził znowu z j e ­
szcze więkazem oburzeniem.

I nagle nacisnął guzik elektrycznego dzwonka.
— Rozwiązać go! —■ rozkazał tym, którzy rzucili  

się na jego wezwanie.
Uwolniony z więzów Paweł wyprostował się i 

stadął jak żołnierz przed zwierzchnikiem.
Pokój opróżnił się ponoWaie. Wówczas cesarz 

zbliżył się, a stając za stołem, niby za watem obron- 
nym, zapytał głosem surowym:

— Książe Konrad?
Paweł odpowiedział:
— Książę Konrad żyje, sire i ma się dobrze.

— Ach! — odetobnął cesarz z widoczną ulgą.
I unikając jeszcze właściwego tematu, mówił:
— To nie zmienia sprawy o He chodzi o pana: 

porwanie... szpiegostwo... Nie liciąo morderstwa j e d ­
nego z moich najlepszych poddanych...

— Szpiega Karola, nieprawdaż sire? Zabiłem go, 
zmuszony bronić się przed nim.

— Więc zabiłeś go? Za to morderstwo jakoteż i 
za resztę, zostaniesz pan rozstrzelany.

— Nie, sire. Życie księcia Konrada odpowiada za
moje.

Cesarz wzruszył ramionami.
— Skoro książę Konrad żyje, odaajdzie się go.
— Nie, sire, nie odnajdzie się go.
— Niema takiej kryjówki w Niemczech, w której 

możnaby go skryć przed mojem poszukiwaniem — p o ­
twierdził bijąo p ;ęś .ią  w stół.

— Książę Konrad nie przebywa w Niemczech, sire.
—- Do ta k ie g o ?  G j  pan m ów isz?
— Mówię, że książę Konrad nie przebywa w 

Niemczech, sire.
— Gdzie jest zatem?
— We Francji.
— We Francji!
— Tak jest,  sire, we Franoji, w zamku Ornequin 

pod strażą moich przyjaciół. Jeżeli do jutra, do szós­
tej wieczorem, nie dostanę się do nich, kBiąze Konrad 
będzie wydany władz ma wojskowym.

Cała złość cesarza załamała się pod wpływem 
tych słów, był tak przerażony, i i  nie starał się już na 
wet ukryć wrażenie, jakie oios ten wywarł na nim. 
Oate upokorzenie, śmiesznoćć, jak a  okryłaby jego sa­
mego, dynastję. cesarstwo, gdyby syn jego został uję­
ty jako więzień, szyderstwo całego świata na wieść o 
tern, zuchwałość jakiej nabrałby wróg, będąc w posia 
daniu takiego zakładnika, wszystko to odbiło się prze­
rażeniem w jego zaniepokojonym wzreku, w przygar­
bieniu ramion.

D. e. u.
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Wielki bal ak ad em ick i.
W  cz w a r te k  dn ia  5  bin. w Bali h o te ­

lu „ P o lo n ja "  o d b ęd z ie  s ią  wielki bal a k a  
oemicki. D ochód z balu  p rze zn ac zo n y  z o ­
s t a j e  n a  częs tochow sk ie  K o ło  A k a d e ­
m ików.

P a s e k  na... g a r d e r o b ę .
Rok nowy rozpoczął się n o w y m . . p a ­

sk iem . J e s t  to  p a s e k  n a  g a r d e ro b ę ,  a był 
on u p r a w ia n y  w je d n y m  z loka li  gdz ie  
pob ie rano  po 100 rak .  za po w iesze n ie  
pa l ta .

Bal dla dz iec i.
*  W  p ią te k  n a d c h o d z ą c y  t. j. w dniu  6 

b. m. o godz. 3 ej po p .  w S a l i  S t r a t y  o- 
g n io w e j  odbędz ie  s ię  ba l  d la  dzieci u r z ą ­
dzony s t a r a n i e m  Tow. D obr.  d la żydów  
w Częstochowie. B i l  będzie u rozm aicony  
tań cam i i l icznem i n iespodziankam i d la  
d z ia tw y .

P r z e k a z y  p ien iężn e .
W  ..M onitorze Polskim '1 ogłoszono 

rozporządzen ie  min, pocz t i telegrafów, 
k tó re  ustanawia, co  następuje :  „U zn a­
niu okręgowych dyrekcji poczt i t e l e ­
grafów przedstaw ia  się rozszerzen ie  g ra ­
nic doręczan ia  odbiorcom  do domu 
przekazów  pocztowych i czekow ych z 
pieniędzmi, tudzież listów w artościo­
wych w miejscowem  okręgu  d o ręczeń  
do 25000 mk. oraz w zamiejscowym 
okręgu  doręczeń  w b. dzielnicy p ru .-  
kiej do 5 0 0 0  m k.1'

Sp raw a w ysy łan ia  ro b o tn i­
k ó w  do Francji.

Misja francuska do wysyłania ro b o t­
nico w do Francji prosi nas  o um iesz­
czen ie  nas tęp u jąceg o  komunikatu: Dział 
rolniczy Misji Francuskie j do Francji 
zo s ta ł  przeniesiony z C zęstochow y do 
E  akowa ul. P o d zam cze  30. A zatem  
rolnicy  żeby uniknąć kosztów  n iepo­
trzebnej podróży  powinni zg łaszać  się 
w Krakowie. W  C zęs to ch o w ie  ul. J a ­
snogórska  24 pozosta je  nadal czynny 
jak  poprzednio , oddział wyłącznie dla 
górników, szukających p racy  we^Francji.

Zniżka c en  tytoniu .
M in i s t e r s tw o  s k a r b u ,  c e l e m  z a p o ­

c z ą t k o w a n i a  n i s k i c h  c e n ,  p o s t a n o w i ło  
o d  d n ia  5  s ty c z n ia  r. b. z n i ż y ć  c e n y

* fabrykatów tyiuniowych o 25 procent. 
D otyczy  to  tylko fabrykatów rządowych 
przedsiębiorstw , jed n ak  oczywistem jest, 
ż e  i prywatne fabryki w obec tego  zni­
żą swe ceny.

Zm iana żon .
Z aa li  s ię  od ła t  dziec innych . Chodzili  

ra z e m  d o  sz k o ły  i zapozna l i  dw ie  młode 
ła d n e  dz iew czynk i ,  z k tó re m i  w esz li  w 
zw iązki m a łże ń sk ie .

W y b u c h a  w o jn a .  P ie r w s z y  z nich  X. 
z wo sk iem  rosy jsk im  zm uszony  był u d sć  
s ię  w g łą b  R os ji .  Z aś  Y .  pozos ta ł  w  C*ę 
s toshow ie  i zaop iekow ał się żoną X. P o  
k i lk u  ia ta e h  chw ilow y o p ie k o a  s ta ł  się 
p rzy ja c ie le m ,  a  p r z y j t ź ń  z rodz iła  miłość. 
O s a m o tn io n a  ż o n a  Y. zaczęła tę sk n ić  do 
p o k re w n e j  duszy .  J e d n a k ż e  schodzą  d a le ,  
ty g o d n ie ,  miesiące la ta . . .

S m u tn o  je j . . .
N iespodz iew an ie  z jaw ia  się  X  .. S e r ­

d e c z n e  pow itan ia .  I  cóż się  s ta ł ,  ? Rozpo 
czę ła  się „ d ru g a  s e r ja *  te g o  p r a w ie  k ine  
raa te g ra f ic z n e g o  obrazu .

X. b ędąc  zda ła  od żony odzw yczaił  s ię  
od niej.,.-

S zuka ł rów n ież  now ej duszy .. .  A z n a ­
lazł ią  w osobie małżonki p rzy ja c ie la  sw e 
g o  Y . C iek a w i są  zapew ne  czy te ln icy  e- 
n ilogo  te j  sp ra w y .

Może k t o  p rzypuszcza ,  że zn a la z ła  się 
a a  n a  w o k an d z ie  sądu .. .

Nie! Z a ła tw io n a  zo s ta ła  na  w ieczerzy  
ko la ey jn e j  p rzy  w spó lnym  stole, w zgo 
dzie i p rzy jaźn i.  T a k im  to  sposobem  
o d b y ła  się  za m ia n a  żon .. J a k  w  k in e m a ­
t o g r a f  e ,  ty lk o  t a  różn ica ,  że f a k t  praw- 
- z iwy i m ia ł m ie jsce  w  Częstochow ie .

• b y d w a  m a ł ż e ń s t w a  ży ją  nada l  w z g o ­
dzie i p rzy jaźn i.

Co mówi wróżka Teleme o roku 1922?
B ęd z ie  to  rok  sp ok ojn y , b e z  z a b u r z e ń  i b e z  row o lu cji .

P a r y ż  po s ia d a  s ta ry  zwyczaj p r z e p o ­
w iad a n ia  co s ię  dziać będzie w  n a s tę p n e  
la ta .  Z w yczaj  ów s ta ł  s ię  pow o li  t r a d y ­
c ją .  R ok rocznie  znakom ite  w ró ż k i  p a r y  
skie  z a b i e r a j ą  g łos,  aby  z a b ły sn ą ć  sw o-  
j e m  ja s n o w id z tw e m  i po in fo rm ow ać ca ły  
św ia t  o je g o  losach  i n a jw a żn ie jsz y ch  w y  
p a d k a c h ,  k tó re  zna jdą  w ciągu  na jb liższe  
go  r o k u .  „ P e t i t  P a r i s i e n "  p rzy ta cz a  wy 
w iad, k tó r y  uzy.-kat od znakom ite j  w różk i 
p a r y s k ie j ,  pan i  T e le m e .

I cóż u k ry w a  w sobie n a jb l iż s z a  p rzy  
sz łość
c o  nam  p r z y n ie s ie  rok  1922?

G en ja lu a  w r ó z s a  p rze p o w iad a ,  że p ie r  
wszy k w a r t a ł  1922 r o k u  p rzy n ie s ie  w iel­
k ie  m rozy , deszcze i powodzie. W s z e la ­
ko ow e opady  n ie  w p ły n ą  u jem n ie  n a  
p rzysz łe  zbiory .  S to su n k i  ekonom iczne 
p o zo s tan ą  nada l  t r u d n e  p o w odu jąc  zamie 
szki i s t ra jk i .  R ów nocześn ie  b ę d ą  is tn ieć  
dalsze  trudnośc i  m ieszkaniow e. J e d n a k o ­
woż w ładze  pub liczne  n ie  b ęd ą  się  w ża 
dnym  w yp ad k u  u c ieka ły  do użycia s i.y ,  
ce lem  zachow ania  po rząd k u .  P r z e p r o w a ­
dza jąc  n ie k tó re  oszczędności r z ą d y  b ęd ą  
u le p sza ć  pocz ty ,  t e le g ra fy  i ko le j .  Co 
Bię tyczy  zd ro w ia  publicznego, to  —  nie 
b ęd ą c  złem— pozos taw iać  będzie w iele  do 
życzenia .

K w a r t a ł  ten  będz ie  szczególnie z łym  
d ia  kobie t ,  a  o p ró cz  tego zacho ru je  p e ­
w ien  po li tyk  w ysoko  postaw iony .

K w a r ta ł  p ierwszy o h a r a k te r y z u je  a t ­
m osfe r*  poko jow a,  ja k n a j le p sz a  p rzy jaźń  
Anglj i  z F r a n c j ą  i now e trudnośc i  z Niem 
cami.

L iczne  refo rm y a d m in i s t r a c y jn e  z któ 
ry ch  p leć  p ię k n a  n ie k o n iec zn ie  będzie za 
dow oloną ,  pon iew aż  t a r c z a  k s iężyca  j e s t  
za sę p io n ą .
Wiosna b ęd z ie  dziw ną i p r z y ­

n ie s ie  w ie le  n ie sp o d z ia n e k
tw ie rd z i  d a le j  p an i  Telem e. T en  d ro g i  
k w a r t ł l  będzie mocno w z b u rz o n y .  N ie u ­
s ta n n e  zm ian y  a tm osfe ryczne ,  r a d y k a ln a ,  
a g i ta c ja ,  w reszc ie  zm iany  m in is te r ia ln e .

Możliwy je a t  o k r e s  w yborów  do  p a r l a ­
m e n tu .  W  każdym  zaś ra z ie  d a lek o  i d ą ­
ce  r e fo rm y  d em o k ra ty c z n e .  W  s p ra w a c h  
f in an so w y c h  kon ieczuem  j e s t  w ielka ro z ­
w a g a  n a r ó d  bow iem  j e s t  w y c z e rp a n y  do 
na jw yższego  s topn ia .

K w a r ta ł  t r z e c i  rozpoczn ie  się  pod le- 
pszera i  ausp ic jam i.  P o d n io s ą  s ię  d o c h o ­
dy publiczne ,  po lepszą  się podatk>, a  k ia  
s a  robo tn icza  o t rz y m a  w ie le  u lg .  N a to ­
m ia s t  s to s u n k i  h an d lo w e  z z a g r a n ic ą  n a ­
p o tk a ją  n a  pow ażna  t rudnośc i .  Liczne 
m a łż e ń s tw a ,  zn a k o m ity  s t a n  zd row otnośc i .  
T ry b u n a ły  s ą d o w e  z a w a lo n e  b ę d ą  s p ra w a  
m i o oszus tw a  i n ie d o zw o lo n ą  s p e k u la ­
cję-

O s ta tn i  k w a r t a ł  ubogi w w y padk i  i n ­
te re su ją ce .  N a  u w a g ę  w tym  czasie z a ­
s łu g u je  w zro s t  i k r y z y s  roz lnźn ien ia  oby  
czajów . D o jrza w sz y  uśm iech  p o w ą tp ie w a  
n ia  na  tw a r z y  d z ienn ika rza ,  p an i  T e lem e  
ob ru szy ła  się
A stro lo g ja  nia j e s t  f r a s z k ę ,  

p o w ied z ia ła  s u r o w o .
W s z y s tk o  co p o w ied z ia łam  j e s t  se r jo  

i p o w a ż n e ,  pochodzi bow iem  z o b s e rw a ­
cji k s iężyca ,  M ir s a  i  W e n ery .  W  ogól- 
n o ś : i  d la  F r a n c j i  rok  1922 będzie ko rzy  
s tn y  racze j .  I i a c z e j  zaś  A ng lja ,  k tó r ą  na  
p a tk a ją  c iężk ie  t rudnośc i  ek onom iczne  1 
n iep o w o d zen ia  p o l i tyk i  z e w n ę trz n e j .

D la  S tan ó w  Zjednoczonych  p a n i  T e l e ­
m e  p r z e p o w ia d a
ja k n a j le p s z y  p r z eb ie g  s p r a w  

pu blicznych ,
obaw ia  się  ty lko ,  ażeby  nie zo s ta ły  n a ­
w iedzone deszczam i.  N a jc ie m n ie jsze  je s t  
j e d n a k  n ieb o  n ad  N iem cam i.  W  P o r tu g a  
lji  b ędą  rozruchy . . .  W  H isz p an j i  zam ie­
sz k i  rew oluoy jne .  P o z a te m  w szys tko  b ę ­
d z ie  w  porządku.. .

N adchodzący  rok  będz ie  d la  całej E u ­
ro p y  na o g ó ł  pom yślny .

D la P o lsk i  w inien  być  w y ją tk o w o  p o -  
m yś iny  i k o r z y s tn y ,  co za le ż y  j e d n a k  od 
nasze j  w łasne j  p ra c o w i to śc i  i s ilnej woli.

Katastrofa kolejowa.
M aszy n ista  c ię ż k a  ren ny .
W niedzie lę  w nocy, najechał p o ­

ciąg  osobowy na towarowy na stacji 
Baby. Rozbite trzy wagcny. Parow óz 
od pociągu osobow ego  bardzo uszk o ­
dzony. Maszynista V erw and doznał p o ­
ważnych obrażeń.

Straszny wypadek
T r z e c h  lo tn ia r z y  pad kolam i  

pociągu .
Przy krzyżowaniu się pociągów m ię ­

dzy Rogowem  a Płyćwą uszkodzone  
zostały w pociągu, zdążającym  w stro -  
nę  P iotrkowa drzwi, przez  k tóre w ypa­
dło trzech  żołnierzy, jadących  na urlop 
św iąteczny—i ponieśli śm ierć  na miejscu.

S traszny  ten  w ypadek wywarł o g ro m ­
nie przygnęb ia jące  wrażenie na p a s a ­
że rach  jadących  tym że pociągiem.

W śród  ofiar znajdował się ś. p. N ie -  
nałtowski, który właśnie w raca ł na św ię­
ta do rodziny w Piotrkowsklem.

Najświeższe wiadomości
Plany H erdinga.

W A S Z Y N T O N , 3 1. ( te l .  wł.) P re z .  
H i r d in g  po rzua i ł  już m yśl zw ołan i*  m ię ­
d z y n a ro d o w e j  ko n fe ren c j i  go sp o d a rc ze j .  
Z m i e r z a  on n a to m ia s t  s t a r a ć  s ię  o uzy­
sk a n ie  zezw olen ia  K o n g re s u  n a  u re g u lo ­
w a n ie  d ługów  so ju szn ik ó w .

Zatarg włosko-jugosłowiańskl.
RZYM , 3.1. ( te l .  » ł  j  W zw iązku  z po- 

n o w n e m i d e m o n stra c ja m i anty-

obw ołan ie  R epub lik i  S ta n ó w  Z je d n o czo ­
nych  Ind jl  n a  dz ień  1 s ty c z n ia  1922 r e ­
k u  i* wezwali do żyw ego w spó łudz ia łu  z 
ru c h e m  m a jąc y m  na  celu  u w o ln ie n ie  w s z t  
stk ieb  t e r y t o r jó w  h in d u sk ich  z pod pano ­
w an ia  obcego.
S y lw e s tr o w y  za m ach  kom u­

n is tó w  n iem ieck ich .
B L R L IN ,  8 1. ( te l .  w ł.)  W  m ie jscow o­

ści w  D inkelsbuehl w B a w a r j i  rzucono w 
n o c  sy lw e s t ro w ą  bom bę d y n am ito w ą  w 
t łu m  ludności z e b ra n e j  n a  r y n k u  i p r z y ­
s łuchującej  się  konce r tow i now orocznem u. 
W y b u c h  bom by  z r a n i ł  ciężko 2 0  osób, lżej 
z t ś  30  osób. Z a m a c b u  d o kona ł  ja k iś  m ło 
dy  cz łow iek . Z am ach  był p raw dopodobn ie  
s k ie ro w a n y  p rzec iw  policji.  P rz e d s ię w z ię ­
to  liczne a re sz tow an ia .

Z A K Ł A D
D entystyczno  - T echn iczny

FRYDERYKA H OC HSTIM A
C zęs tochow a, C en tra lna  6 m. 5. 

otw jr ty  od godziny 10-ej do l  ej po południu 
i od 3 — 6 wieczorem.

POLSKI LLOYD
Oddział w  Częstochowie
"■ II ga Aleja Nr. 16. ------

Przyjmuje wszelkie ekspedycje na naj­
dogodniejszych warunkach. Asekuracja, 
wysyłanie towarów pod własną ochroną 
Oddziały we wszystkich miastach R z e ­
czypospolitej i w głównych ośrodkach 
— handlowych Europy i w Ameryce. —

Wykonywa polecenia najtaniej i naj- 
— — — sumienniej. — — —

w łosk iem ! w  S eb an ico , Spa-  
la t to  i Z a g -zeb ii i  w y s ła n o  o- 
k rąty  w o je n n e  w ło sk ie  do pop 
tó w  d a lm atyńsk ich .

P A R Y Ż ,_3  1. ( te l .  wł.)  nM «tin“ donosi 
że rzą d  ju g o s ło w ia ń sk i  zw róc i ł  
s ię  do Rady N a jw y ższ e j  i do  L<gi 
N arodów  z p ro śb ą  o in te rw e n c ję  w s p r a ­
wie spouu  J u g o s ła w i i  z W łocham i.

P A R Y Ż , 3.1. ( te l .  w ł.)  „ M a t i u “ do n o ­
si, jakoby  F r a n c j a  m ia ła  za m ia r  podjąć 
akc ję  p o ś re d n ic z ą c ą  w R adz ie  N a jw y ż ­
szej w sp ra w ie  za ła g o d ze n ia  sp o ru  p o ­
m iędzy  W ło c h a m i a  J u g o s ła w ią .
Burza na m orzu  P ó łn ocn em .

LO N D Y N , 8.1. (tel . wł.J N a  w y arze żu  
a n g ie lsk iem  s z a la ła  g w a ł to w n a  b u rz a  w 
k ie ru n k u  m orza  P ó łnocnego  i D an ji .  W i e ­
le  o k rę tó w  zn a jd u je  Bię w  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw ie .
Nieudana m ob ilizacja  b o l s z e ­

w ik ó w  na Ukrainie.
LWÓW, 8.1. ( te l .  w ł.)  „ R id n y j  K r a j "  

donusi ,  że m obil izacja ,  za rządzona  przez 
bo lszew ików  na U kraiD ie , d a ła  d o ty c h ­
czas  ba rdzo  n ieszczegó lne  wyniki.  P o d o ­
bno  zg łasza ją  się p rzew ażn ie  ludzie, nie 
m a jąc y  nic do  s t r a c e n ia ,  a p i s z u k u ją c y  
jed y n ie  za ro b k u  na w ojnie. B o lszew icy  
n ie  b io rą  r e k r u t a  z m ie jscow ości  p o g r a ­
n icznych , u r a ż a j ą  bowiem ta m te js z y  e le ­
m e n t  za z e p su ty  p r i o z  p r o p a g a n l ę  u k r a ­
ińską ,
Indje o g ła s z a ją  sw o ją  n iaze-  

w is ło ś ć .
A L L A H A B A , 3 1. ( te l .  w ł.)  W ied .  B. 

K. donosi  w ed le  B. R e u te r s ;  P rz y  o t w a r ­
ciu tego roczne j  sesji  I a d y jsk ie j  L fgi M a  
zu łm ań sk ie j  zapow iedz ia ł  p rzew edo iczący

Pierniki Toruńskie
w wielkim wyborze poleca

S .  J a ś k i e w i c z
l l - a  A l e j a  Na 3 3 .

N I K T
zakupujących nie powiDien pierw zrobić 

zakupów zanim nie rajdzie do tirmy
J. R 2 Ą S I Ń S K I E G 0

Kościuszki 19-a w podwórzu lewa oficyna 
gdzie zawsze najtaniej i najlepiej kupić 
można wszelkie płótna, wełny, bostony, ko r­
ty  etaminy, batysty, kretony, kapy, chust­

ki i firanki.

N A J T A N I E J  !
P ap ę  S m a r  d o  wozów czarny
S m o lę  S m a .  do wozów żółty
G ips O le je  i t tuszczBToVótta"
C e m e n t  C eg ła  i glinka ognlotrw.
P ak  Płyty p iekarsk ie
D zieg ieć  W ęgie l  drzewny
Sm ołę  d rzew ną Farby 1 lakiery 
T erp en ty n ę  Artykuły chem.-tecbn.

s p r z e d a j e

D. B E R K O W I C Z
C zęstochow a, ul. Kościuszki Ni 45. 

T e 'e fo n  A6 405.

II A leja JV° 32 . | 32.

P E L C f
5 Poleca w wielkim wyborze świeże ma- B 

terjaly: bostony na suknie i kostju- 3 
my, weley, jedwabie, garbadlny w ró- JJ‘ 

® inych kolorach, oraz prześcieradła, w  
*  ręczniki, płótna, flanele, barchany. ”

3 2 . 1 Ceny bardzo przystępne! | 3 2 .

K U R S Y
MATURA NE

(polsko - katolickie)
A r t u r a  S u l im y  S u łk o w s k ie g o

wznaw iają w ykłady dnia 12-go stycznia 1922 r. o godz. 4 po poł. 
Z a p ;sy codziennie od 10-ej rano do 5-ej po poł. w lokalu Gfmn. Kościuszki 24.

l - s z y  K on cosjon ow an y  p r z e z  P a ń stw . Urząd Miar

Zakład Mechaniczny Reparacji W ag i Odważników 
B. MARKIEWICZA

ll-ga ALEJA jtfs 37.
Podaje do wiadom ości iż stosow nie do rozporządzenia starostw a o le ­
galizacji miar z dnia 1 grudnia 1921 r. prsyjm uje od dnia 2 stycznia  
do ponownego oceeliow ania w agi odważniki z w ygasłą  cechą z r. 1919. 
P o s ia d a  n a  s k ła d z ie  w agi i odw ażnik i k i lo g ram o w e-



N r 3 KURJER CZĘSTOCHOWSKI 4 S ty c^ a  1922 4.

ifERTR „ O D E O H ” Program od poniedziałku 2  do piątku 6 Stycznia

ŻÓŁTE BESTJE
Wstrząsający dramat w 5-ciu wielkich aktach, stanowiący S^CIćl S E R J Ę  Najpotężniejszej Sensacji Wszechświatowej 

_  _  m b m i h b b w  ■■ » mm  a w S e n s a c y j n e  p r z y g o d y  w  6  c iu  s e r j a c h  w e s o ł e„CZŁOWIEK BEZ HflZWlSICfl 11,9°
Nad program: S e f f  w T ing i-T ang lu  zabawna komedja w 2-ch aktacłi.

T E A T R  „ P A R Y S K T Program od poniedziałku dnia 2-go do piątku dn. 6-go 
Stycznia 1922 roku.

DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE.

S K A Z A N Y  NA ZAGŁADĘ
III SerJal! INDYJSKIEGO SZTYLETU III SarjaU

Dramat w (j-eiu aktach wytwórni -Universal Film Manufacturing Co.il w  Nowym-Jorku.

W  mlach tytułowych: E D D I E  P O L O ,  ,„S. T e lm a  P e r c y  ś P eg g y  O’D a re ,

K I N O  „ N O W Y Program od wtorku dn. 3-go stycznia 1922 rok' 
i dni następnych.

ZA DAWNE WINT
Dramat w 6-ciu aktach osauty na tle miłości i zemsty. Szkic rozgrywa się w  m alowniczych okolicach.

Los dziw nie czasem ludzkie czyny pęta 
Chodząc za nami jak mściciel uparty.
Ot hrabia Centi pozostał bez centa ,
Bo przegrał nawet posag siostry w karty.
Caspado, in tryg  zdradzieckich niesyty 
Pragnął z  pomocą przyjść  zgranemu bratu ,

B y  zdobyć serce pięknej M argaryty! . 
T ak się zaczyna akt pierw ;zy  dramatu.
. Obóz c y g a ń sk i.. Zamczysko prastare... 

Godzinę duchów stary zegar zgrzyta... 
„Za dawne w iny" musi ponieść karę... 
O straszną zemstę kn u je  Margaryta!!].,.

M iłość i  pieniądz — ten wieczny dylemat 
Dramatu tego główny nerw osnowy — 
P rzep iękny obraz w łaśnie na ten temat 
Wyświetla dzisia j kino teatr „Nowy ‘.

Dr. Stefan Purski
Kilińskiego N i 4

 C H O R O B Y  ■ ' ==
s k ó rn e  i w e n e ry c zn e
Przyimuje do 10-ej rano i od 
3 — 7 p.p. w niedziele i święta 

#  od 8—11 rano.

Dr. W ac ław  Kon
choroby wewnętrzne

( s p e c .  ż o ł ą d k a  i k i s z e k )
przy jm uje  od 4-cj do 6 p.p. ul. P a n n y  
Marji 33 l w  pracowni baktorjo logicz- 

nej  od 6 do 7-ej 1 pó l  wlecz. 
P ra c o w n ia  b ak te r jo log lczn a  (ul. P a n ­
n y  M arjl  31 lew a  o f icyn a)  o tw a r ta  
codziennie  od 9-ej do  12-ej i od 5-ej 

do 8-ej wiecz.

T. F u lm an ó w n a
B ek .-d en tysta

fl-g a  A le ja  29
przyjmuje: od 10— I i  od 3—6.

Doktór-okulista
L udw ik  C hom icki

powrócił,
ordynuje w chorobach oczu przy ul. Kazi­

mierza 9, od godz. 12 do 3.

Dr. Paweł Broniatowski
w C zęstochow ie ul. Panny M arji t. j. 11 Aleja 

N r. 21, obok  tea tru  „P arysk iego”
Choroby: skórne, dróg moczowych I w eieryczae.

Przyjm uje od 9 — 12 rano 1 od 4 — 7 po poi. 
___________ Panie od 12—1 w poi.

Doktór mod.

Helena Ettinger-Kawaeff
B. /s s y s te n lk a  prof. Klemperera w Berlinie 
B. Dyrektor Kliniki d ra  Kalmeyera i szpi­
ta la  Międzynarodowego Czerwonego Krzy­

ża  w Potersburgu,
C h o r o b y  w e w n ę t r z n e  i n e r w o w e .  

L e c z e n i e  ś w i a t ł e m  i e l e k t r y c z n o ś c i ą .  
Przyjm uje codziennie od 3—6 p. p.

I«a Aleja Nr. 11 leaa oficyna II piętro

Dr. med. E. Petrykat
choroby skórns i weneryczne

przyjmuje od ^odz.5*ej do 8-ej 
w soboty od 3—5 popoł. 

nl. Gen. Dąbrowskiego 6 , 1-sze piętro.
LfcftAKZ. UfcNiYtflA

A r t u r  Broniatowski
I A le ja  8

przyjm uje od 9 rano do 1 p.p. 1 od 3 do 7 w iecz

•anBAVjsjuzsod opjojui ni9pzn>j w ijpjaeSiy-
•ęj3 uj sp eąsiis  ‘eeaezsjBM ‘j j ib j  u a u y

■AMZDAiaN-roK ■ 0NZ0IN3I9AH NOTYS
•AUIBfAS

-ozrd eiHjoJHSjCp Xzp&rooid nimsuiXzajo o j  'A W  
oiSnjp n a  Xofezn{s ąajepXA\ jCwo/Bionpop 'jjpi 
0051 nuoo  "b tg  -j N  ujjzbibu.^w oSozsw oufsu 
oSw/sbu ofefBAtX?n XazoXpoljed sezo BAvXzezjd 
u ed  z ‘o jnzo jn e i iX q  i o ąąe i  m o d o p i  z ag

ip t io p  8 |S»< q8 |N  IN T IP  3HZVJIA

Dr. Lucjan Kędziersk i
o rd y n a to r  oddzlatu polożu lezego miejskiego 
Akuezerja i choroby kobiece.
przyjmuje do 10-ej rano i od  3 do 0 po poi. 

ul. Piłsudskiego (Dojazd) Xz 5.
T d efo n  M? 412. _________

Lekarz ̂ dentysta
M ich a ł D r e j n i e c

ul. Panny Marji (I Aleja) JV£ io.
frayjmuje codziennie od 9-ej rano do 1 po poi 

i od 3—7 wlecz. Telefon 250

Pracownia parasoli i lasek
S. GRABINERA

przyjmuje obstalunki i rep*racje po ce- 
nach przystępnych 

Aleja 8 W podwórzu prawa oficyna.

Kwalifikowani szlifierze
i zdolni podlewacie luster,

z n a jd ą  s ta le  i popła tne  zajęcie .  
Zgłoszenia  pod „Szlifierz” do Biura ogłoszeń 

F e l ik sa  S ta t te r a ,  K raków  G rodzka 13.

* 3•o o  • 
•S o  £
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*rz o  « * .*
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Wielki wybór
kortów , wełny, oraz  towarów 

b aw e łn ia n y ch  poleca znana  
 1 f i r m a  | ------

i .  Dawidowicz i S-ka
I Aleja 7, telefon 74.

Sprzedaż hurtow a 1 detaliczna.

Z A K Ł A D

Auło-Przewozowy
W. Uljański i K, Miszczak

ul. Krakowska 6 4 .
Dostarcza: węgiel, koks, drzewo i zie 

miopłody po cenach przystępnych.

l n | 0 1  lakierowany zgubiono w 
noc S y lw es tro w ą  pom ię­

dzy ul. S t r a ż a c k ą  a  II Aleją, f .askaw y zna laz­
ca  zechce  zw rócić  /.a n a g ro d ą  do R ed ak c ji  1! 
Aleja 41. .
7 n . i l i i < i n M  Kart« powołania, w y d a
S . g U D I » n U  ną  przez Komisję pober- 
ro w ą  w W ie lun iu  na  lm1ę_lgnęęggo_M atejjn_
7 m i . I . . m m a  kart<‘ odroczen ia  w yaa- 
d L g M K M O a f s S J  ną  przez Komisję pobo 
ro w ą  w W ieluniu, oraz paszport,  w ydany  przez 
M ag is tra t  W ie lun ia  n a  imię A ltera  1’rzodbor- 
skiego.

Redaktor i Wydawca: Ądam Paclorkowski. Odbito w Drukarni „UDZIAŁOWEJ'-


